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Zapomogi rodzinne I p. z~~i:; !~~It:~~na ~Vlwyo~~mY;~~1a~~.~zs~,~-nd~e~kk·r!et,~rwyi!_ 

dla ZWM·howanych do pracy Nowy Jork. - P. Józel Da- jaśoiając;:u~a~dzo;iemcy, prze-
V1ehy. - Zapomogi rodzinne przed 1~1 ic_śc ,:1ch Pc_iry:i.a. Dodatki vi~s, w iozący zapieczętowaiiy b~~jący we Pr:incji, są upoważ­

(delegation !amili;,le) zost;1ły przy dla dziec, wzrasta1ą wed ług prze- list Stali na do prezydenta Roo- mem do podrózy tylko na pod­
znane także wszystkun młodym widzianych norm (od 7 do 20 fr., . scv~lta, przybył do Fairbanks stawie ważnego paszportu lu!, in­
F rancuzom, udaj')qm s,ę do Nie- za leżnie od miejsca ,.,mieszkania I (i\t nska) , w drodze powrotnej nego dokumentu podróżniczego, 
m iec z tytułu pełnienia obowiąz- i liczby d,,~eci). z Moskwy. - jaki posiadają, Jeśli przybycie ich 
kowej służby pracy. To samo od- do Francji <11astąpiło dawniej, n iż 
nosi się do pracowników, z.atru- p • • t • b b d • przed dwoma miesiącami {licząc 
d riionych we Francji, nim zosta- apiez po ęp1a om ar owania od driia przej$Cia granicy), to mo-
nie wydany specjalny dekret w I gą oni porus:i13ć s ię swobodnie w 
ich spr-awach. I d r • • 1 • granicach o\rręgu, uwzględnio-

Dla uzyskania tych zapomóg u DOSCI cyw• ne1 nego na ich paszporcie lub inoym 
zainteresowani winni Slę zwracać I dokumencie, ·który powmrii zaw-
do biur zapomóg wojskowych W atykan. _ W mow ie, wy- góhiych narodów, ale sze przy sobie posiadać. 
przy merostwach, przedstawiaj~c głoswnej do 18 Kardynałów, lej l udzkości. ca- Specjalne zezwolenia, wydaw•• 
odpowiednie dowody, jak: świa- kt • kl 1 1• • , ne przez:! p0licVffle, powin. 
d t F „ ś . • orzy mu s • nc n I zyczc- m a ,.Ucz1.,fiiwszy wszys tko, co ,r• ee w o pracy w e r anC]t, w m- • • • . 0 . . ., - .1 ni ~siadać lko: 
dectwo życm. dzieci oraz świade- imirnmowc - JCltc s,vi~ty tylko było w iiaszej mocy, by r ,-

ctwo zamieszkania itp. powi edzia ł, mifdzy ióny mi, co oukłonić kraj e walczące do 1) cudzozi, cy, którzy podró-
Taryfy tych zapom6g są takie nast ę puj e : przestrzęgania zasad ludzkości żują poza okręgiem, uwzględnio-

same, co i zwykłych zapomó~ .. Nasz~ wysokie poslnniii- w prown.dzeUiu wojny powie- nym ria zezwoleniu na pobyt; 
wojskowych. Zapomogi te będą ctwo zmusza nus do obrooy i trznrj - poczuwamy się do o- 2) cudzm\1emcy, którzy nie s.1 
też przyznane do 1 czerwca pra- ratun ku duchowej spuściz riy bowiązku raz jQszcze przywo- do tego upo,yażnieai, ale pragną 
cownikom, którzy udali się do nuszycb świę tych poprzedni- łać ic h - w interesie ogólnym udać się d departamentów: Al­
Niemiec po 15. 11. 1942 (po złoże- ków i do µotę pi en ia - ,godn ię - do stosownnia tych zasad" . lier, Alpes Maritimes, Haute-Sa­
n iu odpowiednich podań): z prawdą, ut, w miłości - blf- Papież zakończył sw~ prze- voie i do stręl'zakazanych. utwo-

Dla pracowni~ów, kt6rz)' wyje- d~w. które są u podstnw wszel mówicniet życząc powslaiiia rzo nych iasadzie ustawy-z 20 
chali cłu Rzesz} w ckresie od 1 k1!:S''? złu, .n I';' w 1-yn l ci:l\1· -b.l'." ·-now~gcrś,-. min,"\, k ulJ'lh " '"'•Y -; lye:rni· ~ - ~ 
czerwca 1942 r. do 14 listopada ludZ1e un1 ku li tych bl ędow 1 stk ie oarody, ulcczolie z ,uda- 3) cu.ł.. - 1cy, zatrudnieni w 
1942, albo tez przed łużyli w mię- wróc ili na . d rogę . zbawi.to in. oych przr.z gwałty rań - bę- formacj; cli r"bocizny dozorowa­
dzycz.1sic swój kontrakt pracy - Czymąc to 1 w,ywaJąc do t<go da postępowały naprzód na nej, utworzooych na zasadzie de­
prawo do korzystania z polowy w naszych orędziac h do świu- drodze dobra. kretu z 27.9.1940 r ., mogą podró­
zarobków zostaje przedłużooe do ta całego - czy1\iliśmy to zaw- - --- - - --------------------­
daty wygaśnięcia kontraktu. sze ni ę, dla wydawania aktu os- Zdanie premiera W„gie.r 
względnie na okres roczny od karże n in. lecz przęc i wUie - "-.:: 
czasu podpisania umowy, dl u haprowadz, nia ludzi na 

Terminem ostatecznym jest drogę prawdy i zbawienia. 
więc 16. 11. 1943, po czym wszy- .,S topniowe zastosowan ie środ 
scy ci pracownicy będą także ko- ków walki. któr~ nie czynią ża 
rzystali z zapom6g rodzin-aych. clnej różnicy pomiędzy objek-

TaT}'fa zapom6gwaha się'" gra tnmi wojskowymi
9 

n llicwoj sko 
n icach od': 10 fr. SO w gmlnach wymi , jak i cora, gwnltown ięj ­
do 5.000 ludzi. aż do 11 fr . na sze metody wojoy - przyc ią­

POGŁOSKI 
o ZAM&szKACH 

W TANGERZE 

gnją nwagc; lin nisbCzp ieczeń­
sLwo~ jakie stanowi ciągł ośC 
smu tn a i fiicuchro nnn kolcj­
n_ość rępresyj, odbywaj ących 
się nie tylko ze szkodą paszcz.!,,-

O losach małych narodów 
Budap~,zf . - Przę_d zgroma 

dzonymi członkam i par ti i rzą­
dowej p. Kaliny, prezęs rady 
minislr()w, omawnł ogól.iie li­
oię polityki rządu oraz uwy­
dntni l bohaterskie stanowisko 
wojsk węgi~rskicb7 
Określił oń raz jeszcze sto­

sunki Węgrów z ich wielkimi 

sprzymierzonymi, jak Niemcy 
i Włosi, którzy - jak zazna-· 
czył mówca - .,są jedynie 
zdoliiymi do złamania pę t, cią­
żących na Węgrzech oraz do 
uratowania Europy od bolszt­
wizmu. 

Rok 54:1- Annee. N.r. 132 PRIX 
CENA I fr. 

dla cudzoziemców 
żować tylko wtedy, gdy posiada­
ją zlece nie służbowe (ordre de 
mission) lub też zezwolenie urlo-

Najazd na południowo-wschodnią 
Europę 

powe, wydane przez kierownika Paryż. - Odkąd europejskie 
ich formacj i. wybrzeża Atlantyku staty ·się ,iie-

Poza tym drugi ustęp art. 4 de- dostępne dzięki wzniesieniu mo­
kretu z dnia 14. 5. 1943 r. zostaje cnych i niezliczonych fortyfika­
zmieniony w ten sposób: ej~ zapanowata tendencja do przy 

,.Mloister Spraw Wewnętrz- puszczeń, że basei, śródzienmo­
nych może w każdym razie zaka- morski i południowo - wschodnia 
zać cudzoziemcom . dostępu do część Europy staną się terenem 
innego departamentu, jeśli to u- przyszłych walk. Rzeczvwiście, 
waża za stosowne, lub też przed- utworzenie frontu na • Balka­
wnie - oF.niczyć ważność kart nach, stało się już oddawna przed 
tożsamości i potwierdzeń odno&- miotem badań Anglo - Sasów. 
nych podań (reoepisse) do jed(le- Punktem przyciągającym tych 
go lub kilku· departameot6w, lub projektów, jest nie tylko bogact­
też ;wewnątrz danego departa- wo rumuńskich p6l naftowych, 
mentu - do jednego lub kilku lecz również pamięć o tym, że 
okręgów terytorialnych." Saloniki stały się w swoim cza-

sie zapoczątkowaniem upadku 
RZYM. - Międzynarodowy Instytut państw centralnych. 

Rolny zwołał zJazd delegatów 12 kea- Wiadomo, że sam Churchill 
fó_w_._P_rod_ ukuJ _ _ 11<_ ych _ ___ ______ P;_r_z.;y,::g~o-tował plan najazdu oa po-

Nowe zadanie gen. Hallera 
B!,ni,o. - .. Frankfurter Ze'­

tung" pisze: ,.PolŚcy emigrancj z 
Londynu podali do wiadomośei, 
że mia-nowali gen. Hallera, który 
dotąd spełniał fuakcje ministra o­
światy, ria stanowisko stałego 
przedstawiciela na Bliskim 
Wschodzie. Postanowienie to mo 
że być w związku z podróżą gen. 
Sikorskiego, kt6ry przybył ostat­
nio do Kairu i znajduje się w kon­
takcie z dowódcą oddziałów pol­
skich <1a Bliskim Wschodzie, 
gen. Andersem i dotychczaso­
wym przedstawicielem rządu pal 
skiego przy Związku Sowieckun, 
p. Ro merem. W wyniku nieporo­
zumienia z Sowietam~ powstał 

~ •tych jednostek wojsk.o­
wych silny niepokój, gdyż uważa­
ją się za pozbawion,ych racji by­
tu i noszących charakter obce­
go ł egioou działającego w intere­
sach Anglo - Sas6w. Dla podnie­
si'eriia ich nastroju użyty zostanie 
właśnie autorytet gen·. Hallera. 
Samego Hallera pamiętają dobrze 
w Nłemczech. Podczas ubiegłej 
wojny utworzył on po stronie mo 
carstw zachodnich Legion polski. 
który na podstawie warunków 
zawieszenia broili otrzymał zez­
wolenie przejazdu przez Niemcy 
do Polski, biorąc udział w pow­
staniach na Górnym Sląsku." 

Po naradach 
• Waszyngtonie 

łudoiowo - wschodnią Europę i 
wszelkie konceotracje s~ na Bli­
skim Wschodzie rozpatrywane 
być muszą pod kątem widzenia 

, przyszłych działań n.a Morzu E­
gejskim i na Bałkanach. 
Pomijając nieufność polityczoą, 

jaką wzbudziło pomiędzy Związ­
kiem Sowieckim a W. Brytanią 
samo tylko wspomnienie o tym 
projekcie, warto się :r.astańowić 
nad możliwościami wojskowymi 
jego realizacji. . 

Przed zajęciem Jugosławii i 
Grecji przez armie niemieckie i 
włoskie, wówczas gdy strategia 
brytyjska mogła jeszcze żywić na 
dzieje na powtórzeoic operacji w 
Salonikach z 1918 r., obszary re 
byty terenem otwartym. Kampa­
nia bali<ańska z wiosny 1941 r~ o­
debrała W. Brytanii ; jej sojusz. 
nikom możność przeprowadreoia 
tam projektowanych operacji, od 
dając w ręce wojsk os· nie tylko 
Grecję, lecz i archipefag grecki, 
włącznie z Kretą zmieoiając 
całkowicie warunki strategiczne 
w tej części Europy. 
Ażeby stworzyć pole walki na 

Balka-oacb, anglo - amerykański 
korpus ekspedycyjny musiałby 
odzyskać Grecję, klucz do której 
leży na Krecie, znajdującej się w 
rękach osi. Od Krety aż po wy­
brzeże tureckie ciągnie się 14 du­
żych wysp i 15 drobnych, two­
rzących archipelag Dodekanezu, 
przekształcony w mocny punkt o 
parcia przez Włochów, podczas 
gdy Cyićlady gr=kie umocnione 
zostały odpowiednio przez Niem­
ców. Flaga niemiecka powiewa 
również nad wyspami morza E­
gejskiego, leżącymi koło Darda­
neli. W)lspa Lemnoa stanowi 
szczególnie mbcny puokt opar­
cia. Kilka innych wysp zajętych 
jest przez Bułgarię, 

B erlifi.. - Donoszą Agencji 
Transcoc.<:aii z Madrytu : ,.W 
Madrycie zaprzęczaj ą pogło­
skom, rozsi~wanym przez ra­
d io aiigitlskie, o rzekomych 
zami~ zknch w Tangerze. P rze 
ciwnie stwierdza się , że zupgł­
iiy spokój paiiuje w tym m i eś-

__ ciJt. W hlszpańskicti kołach po 
litycznych zastanawiają si ę. jn 
k i cel mają w sobie !akit meto 
dy propagandy. 

Z działań wojennych 
Komunikaty 

niemieckie 

przyjnci.~la, który poniósł 
dotkliw traty. Lotii~ • 
mieckie atakowaló w więk­
szych formacjach ośrodki a,pro 
wizacyjne i punkty koncęntra­
cyj wojsk sowieck ich w środ­
kowej czfŚCI frontu wschodiii ę_­
go. Szcz!.!!óliii.<J gwałtowni: 
pombarclownno urządzenia ko­
lejowe w Kursku. Tak lotni­
ctwo myśli wskie , jak i artyle­
r ia przeciwlotnicza Rzeszy zni 
szczyla w tym doin 83 m aszy­
iiy przęciwnika. 

Pr,emier węgi~rski podkrJ:Ś­
lil, iż polityka zagraniczna kra 
ju opiera się na solidarności 
europejskięj , a po przypomllie 

_iiiu, iż Węgrzy prowadzą tylko 
wojnę obronoą, a głównym 
ich celem jest żyć w pokoju w~ Nowy Jork. -1:ajne. iiarl!dy nycli nadziei, w iiastępuj ą­
wóątrz swych granic, p. Kaliny p. p. Roosevelta 1 Cliurch11la cych słowach : Mamy jeszcze 
dodał: ,·,·-~ ---I zdaj~ę )2!'0W'!dzić dQ zmiany _przed sobą -długą walkę ' i- su:_ 
~lowis~zęs!o, 1ż m a e na pla!30W stra tegicznych na Pa- rowe boje". 

Ufortyfikowane wyspy w base­
nie wschodnim Morza Sr6dzleni­
nego, a w szczególności te, któ­
re leżą u wejścia do Adriatyku, 
tworz e,as obronll na nio-
w sc zie uropy. 

B erlin. (3. 6) . - Na froncie 
wschodnim trwają da lej wa lki 
obronne u przyczó ł ka kubań­

NA CZEść OFIAR KATYNA skicgo. Poiiawia j ącę s i ę sztur-
Char biii. - W kościele $w . my nieprzyjaciclski~j pit choty, 

Augustyna odbyło się uroczy- jak i oddzia łów pancernych, 
st~ naboże1i.stwo ża łobne za du zosta ły odbit e przez skrzyżowa 
sze ofi cerów polskich, wymor- ny ogie1i obroiwiw pozycyj nie 
dowaoycb przęz Sowiety w Ka m iecki ch. Niektóre z tych ata­
tyoie. Ziiaczna część lu dnośc i ków rozbi to juź w snmym po­
polski• j i rosyj skiej Charbinu szą tku . Udzia ł w bojach znacz­
brała udział w tym nabożeń- nęj ilości samolotów Rzesr.y 
stwie. przyczynił s i ę poważ nie do u-

Nazajutrz prasa miejscowa zyskania . podobnych wyii~~ów. 
za mi~SCiła dłuższe_ wzmianki o J N~ r~szc 1 ę, fro~~u wsc hodni ~&o 
tragę,dii katyński eJ. znis, czono szereg p laców!:k mi:_ 

Honoriusz Balzac 
Twórca „ Komedii Ludzkiej" 
W 23-im roku życia H ano• 

r iusz Balzac (ur. w Tours -
1799 r .), został /ilft_ratę_m w brew 
woli rodziców, wydal pier wsze 
pisane. w po.śpiechu ks iążki na­
zywając i '. później n iedorz~cz­
riościami l pos t awił j ak o cel 
swego życia zdobycie sławy 
przez j ~dno mist rzow skie cię­
ci,:, przez jedną wielką powit;..ść . 
Narazi§ jeari.ak /Jy/ wlaścicie l­
lęm drukarni w Paryżu . która 
.zamim;t przy'ń ie,ęć .,podziewaną 
fortunę, pochłonę/a naówczas 
przeogromną sumę 120 tys. f r „ 
któr ej zre,z/ą Balzac wcale nie 
posiada/. Po „sprzpdaży" ' dm· 
kariii w r . 1828 H onoriusz Bal 
zac mia/ lal 29. 120 ty .,. fr dłu­
gu i wielkie iiadzipj e. Sytu acja 
więc była niemal tragiczna. 
Uciekając przed Ti(ępoko ją­

cymi go wię,rzycielami chroni 
się Balzac cło F ougi:r t:.-"' , do swe 
go przyj acir./a g~iiera/a de Po• 
m l'rau . Cod=ie1inie pn k olacji 
zachwyca rodzinę genf rala o­
p owiadaniami ii.a najprzedziw­
niej sze t~mat11, mającymi mi­
mo w ie lkich posmaków f anta­
zji w szy.,tkit. cechy prawdopn­
dobień.,twa. W ciąa11 każdraa 
w it,czoru wymuś/a prze.różne 
hi.<torie, komplik11ft' akcję mir 
szając w;taun·czfl ie komrdię z 
elem e'iifami tragizmu. 

- W ., zysaJ ci ludzie - wy­
jafo'ia - żyją, działają. kocha­
ją i cit.rpiq ... w majęj r,lowie. 
Ale W-'Z/tlko Io będzie uporzqd 

JUTRO DOK~CZENIE: 

kowa'n.f.. i posegr§gowane w. mo 
ich książkach i to k apitalnych 
książkach, zobnczyci, I 

'\V k ról ce ucieJ~a Ucl i1po~Zy~ 
wych w ier zycieli dalęj, do Jar ­
dif;.s. gdzie ma nadz iP.ję :na/rźć 
... pokój d la rozpoc=ęcin pracy. 
mająr,ęj mu pr:!Jilif'ŚĆ majqlr._k 
i sławę. W lmj;i r, j j r go wyo­
hrcrźni rojq s ię juź: :byl kmvne 
urządze nie dom u, doslalki, 
szacunek , wiellw.łć i iiid m ier­
l elno.ść~ 

Po powrocie do Paryża ins­
tal uje ,ęię w skromnym pokoi­
k u przy ni . L f..,digi1ierr. alf po­
cir,r, ają r,o ,ę / uclia aflali lyr :ne i 
obsrrwacj e, t o l eż cały cl zie1l 
."ipf cl: n na ulicy. zbierając 
skrzętnie iinjhard:iej pręcy:yj 
ne i naj w l>t d 11 i ej .,zc pr zr,jmvy 
ż i1cia. 
• - K. il'.d/1 między godziT,ą 11 

n 12 w noC'1/ - m ówi /Ja lzac -
spoi kam robol ifilra z żoną rt:y ­
chod: qcyc/1 z /'Am/Jigu Comi• 
que idę : a n imi od Po;, / - au -
Choux nź do bulwaru Beau­
marclwis, bawiąc się doskon~~ 
l e, Ci /11dzię mówią ,iajpiPrw o 
.szt uce. którą wi d: iel i . pr ze­
rh odcąc 1ws t ępiiir po nifrr, do 
kłębka do swnich •11raw . .la 
czuję s ię lachmam;.m rw ich pic 
cach. idę w frh d:iurc111l ych bu­
tach , w ich pragnieii iach. ich 
pol r zt, /J(lch. W .s.y., t ko prze­
chodzi w moją duszę i moj'a 
dus za przechod zi w nich. 

(Ciijg da lszy na str. 2-giej) 

H ONORIUSZ B A LZAC 
,Twor,ca „Komedii Ludzkie j" 

Pi fć samolotów nieprzyja­
cielskich z~slrzeloiio podczas 
nalotów brytyjskich iia zacho­
dnie t_<_:rytori a okupownn~. Es­
kadry samolotów bojowych n­
takowaly z niski~go pułapu kil 
ka m i ej scowości w południo­
wo-wschodniej Anglii, a mię­
dzy innymi - Ipswich. J edeii 
z aparatów iii~.mieckich nie 
wróci ł. 

Komwtika ty włoskie 
Rzym. - Powietrzne i mor­

ski~ słły !?"ieprzyje.~-!~le- w.ził 
w i ły bombardowani~ Pantt lla­
ri i. Ar tyleria tej wyspy zestrze 
lia j ed ną mnszy!ię napastni­
czą . Poza poprzednio podany­
m i snmolotami . zcstr1.cloóo je­
szcze w dniu 2 b. m. dwa iniie 
samoloty ni cprzyjaci~lski; ko: 
ło Por trs-Torres i San-Allocco. 

rody 11owinny znalę# się w d e cyf1ku. =""'""'""'"=""'""'""'""'""'= ""'= 
iiiu WIJ:lkich i zgodzić się z ich P. Buriię_s , _stojący na czę_le 

Wszelki atak na tę stt..,fę 11111-
siałby zacząć się o<l opano>W3Dia 
fortyfikacji, co jest przedsi~ 
ciem nader trudnym, wymagają­
cym lądowania znacznych sił. O­
peracje byłyby nader utrudoione. 
szczególnie jeśli się weźmie pod 
uwagę układ terenu. Atak z mo­
rza napotkałby na wielkie trnd­
noścl r dowiódłby, że i ta czę:śf. 
Europy jest dostate=iie opance­
rzona. 

wolą. Węgrzy nie cbcą tego". nowo zorganizowanego urzę-
Na zakończenie mówca zapo du mobilizacj i, dał do zrozu­

więdział, iż „w polityce we- mi~ii.ia w wygłoszonym w 
wnętrznej • nas tąpi zaostrzenie Spartenburgu (południowa Ka 
bezwzględn~ walki z polajem ':?Ii~a~ przemówitniu, że czy­
iiyi'n handl~m i sptkulacją, a manc są przygotowania do 
zagadnienie żydowskie wiano wielk!ęj ofensywy morskiej 
być rozwiązan~ jak najszybciej przec1wko Japonii. Udzielił 00 
zgodn ie jfdn ak z poczuciem fodnak swym słuchaczom prze­
ludzkości ludu węgierski~o". strogi, aby nie :żywili nadmi.<:_r-

Dymisja ministrów szwedzkich 
Berlin. - Według doniesień 

szwedzkiego korespondenta a­
gencji niemieckiej „Transocean" 
- w dobrze zwykle poioformo­
wanych kołach stolicy Szwecji 
twierdzi się, iż d~ ja p. West­
man'a, ministra s-in~~iedliwości, 

~rzypnszcza się także, iż opozy­
CJ_a parlamentarna nie poprzesta­
me na spowodowaniu ustąpieoia 
p. Westman'a, lecz będzie żądała 
dymisji p . Guenther'a, co wywo­
łałoby zapewne ustąpienie całego 

ZERWANIE 
KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 

MIĘDzy 
ANGLIĄ A PORTUGALIĄ 

Lizbona. - Na r ozkaz an­
gielskiego ministerstwa Lotni­
ctwa - przęrwaiia zos tała 11agle 
komunikacja powietrzna pomię­
dzy Aoglią a Portugu'li ą. Zasta 
oawiają się tu n ad motywami 
tego raptowiiego zerwania ko­
munikacj i. J~dńi widzą w _tym 
protest Brytyjczyków z powo­
du podwyższenia stopy podat­
ko:wej od lądowania, pobigra-
0 e1 . !Jrzez władze portugalsk.4,. 
Inm _przypuszczają, że Anglicy 
pragną uiiikoąć przeiiikanfa 
wia domości wojskowych z An­
glii. 

Lłl07f,. - Za. znaa.ełc N : 16 z karty 
zlemniacm.neJ można. będzie otrzymać 

po 1 k g. tegorocznydl kartofli, ..,, mia­
rę zaopa.trywanla. sprzedwwców w od,, 

po"1- produkty, Cena/ tych zie. 
mnlaków wynoot po 5 fr, 20 m kg. 

Przymano po 250 gr. suchych j arzyn 

za. znaczki maJowe DA ~ DB - DC -
DD - DE. 

nie może być ~wamą za uzasa- p. PREMIE:',? dn,:':i1i:r ,-:~,:3;~.f!'~ ,,....,..,.,....,AJ.., ---- -:-:,- _____ _ _ __ ...... _ ...... __ Q_u_o_v_AD_ rs_, __________ .... _ 211;..,7 

ty~:n,y~b. ~ ' • •• PRZEMAWIA - Nie wiecie, czy chrzeooijanom dadzll, broń?. 

Dod<>oo 6wnocr.eśnie, iż p. P RZEZ RADIO 
Westman, kt6ry by! zawsze zwo- Vichy . - P. Pre-
lennikiem neutralności wraz z p. 
Guerither'em, ministrem spraw mier Laval; Szef 
zagranicznych Szwecji - ucho- Rządu, przemawia 
dził wraz z tym ostatnim za caj- przez Radio w dniu 
mniej popularnego z ministrów. 5 czer:wca O godz. 

- Nie wiemy - odpowiedział Petroniusz. 
- Wololbym, gdyby i , dali - mówił Tullusz - lnacze! ...,. 

na zbyt prodko st.a.je &ę podobna do jatek rzeźniczych. • · co'· za 
przepyszny amfiteatr! -.. 

Jakie są siły Ciang-Kaj-Szeka 1 
20. 
Deklaracje jego na 
dają wszystkie roz­
głośnie francuskie. 

Rzeczywiście, widok był wspaniały. Niższe siedzenia, nabite 
togami, bielały. jak śnieg. w w;,,Joconem ,,podium'' siedział = 
w dya.."'D.en towym naszyjniku, z.e złotym wieńcem na. glow:ie,. obok 
n i_ego piękna. i posępna AUG"U5ta, obok po obu s tron.ach westalld., 
wielcy urzędnicy, senatorowie w bramowych plasza.ach, st:.e.rsz;yz. 
na W?jskowa. w błyszcza\cycb zbrojach, 6lowem ~ o. CQ w 
R zym1e było po~, świetne I bogate. W dalszych rzędach sie­
dzieli rycerze, a wyżej, czerniało kręgiem morze głów ludx.ticb, 
nad któr emi od słupa zwieszały się girlandy, uwite z róż. lilU. 
sasarków, bluszczu 1 winogradu. 

Tokio. - W wytwarzającej s ię 
ohcoo ie sytu:1cji, n n lcży sobie .7~­

tlać pytan1e, jak dług-o jeszcze 
marszałek Ciang-Kaj-S1.ek będzie 
m6,::i się utrzymać ? Idzie to w 
p.1rze z. pytaniem, jaka jest ic~o 
siła or,oru i li czebn ość jcg-o arm ii. 
Ro1_~icwane s~ o tym fa ntastycz­
ne pogłoski . .J eśli wziąć poci uwa­
gę ogrom1ly ohs1 .. ar 1.aj1nowa ny 
prze,. Chicy, brak kontroli Cznng 
Kin_gu oraz łatwość przeistac1.a~ 
nia się ludności w regularne od­
dziaty wojska - trudn ym staje 
si ę pr:r.ypuszc1...,, lne nawet olrre­
śleo,e chii\skich sił wojskowych. 
Niew~tpliwie przesadnym jest 
twierdzenie s1.tabu głównego 
Czuns:t - l<i ngu. iż w roku uhie-

KATEDRA MEDIOLAŃSKA 
GROZI RUINĄ 

Mediolan. - Słyn na katedra me 
d1o la(1ska jest zn~rożona , gdyż na 
skutek atalc()w powietrznych zo­
stała ooa powri:i:ri ic uszkodzoną. 
B:idania architektów miejsco­
wych wyka,~1ły, iż fu ndamenty 
katedry są narusw ne w w ielu 
miejscach, co może sprowadzić 
osunięcie się całego budynku. 

głym Chiny rozpor,.ądzaly prze­
szło 20 milionam, żołnierza. 
Według ostatnich daoych, po­

dawanych przez Japonię, armia 
Czung - Kingu składa się; z 7 mi­
lionów ludzi, podzielonych na 
340 clywJZji, do których doliczyć 
należy 20 brygad specjalnych i i2 
brygady pancerne. 

Tylko jedna trzecia tych sil 
znajduje si ę pod bezpośrednią 
kontrolą Czung -. Kingu, pozosta­
łe zaś mają dowództwo lokalne. 
często nie komuoikujące się z 
marszałkiem Ciang-Kaj-Szekiem. 

gabinetu, gdyż, jak wiadomo, pre­
mier szwedzki p. Hansson zape­
wnia ł niedawno o swej całkowi­
tej solidarności politycznej z p. 
Guenther'em. 

GENEWA. - ~CZU ost.atnJch wy 
borów z-wyclęży}y partie mlem:czań&kle 
przeclwko partll lewicowej. 

BERLIN. - Podczas bombardowania 
eowlecldego w Witebsku było ponad l500 
orte.r ( W zabltych 1 rannych) Ot'N, znl 
6ZCzono 300 domów. 

W kllku -w-lerszach 
LYON. - l nac~l mie:sne z czerwca 

- za. numery 7 1 o - 120 gr. mięsa., 
a. numery: l. 2, 3, 4. G i, 8 - są. nie­
wn:ine. 

HEI..5INKI. - Od chwlll rozpocze­
cla. wojny lotnicy !Ińscy strf\CW. ra­
zem 1917 samolotów sowiecldcb , 1. cze­
go przesz.Io połowę w ClfWU o,statnleJ 
knmpn.nU zimowej. 

VICHY. - DJ.lennik Urzędowy o­
głasza nazwiska. 1 czyny pięciu koleJe.­
rzy, którzy pcnteślł śmierć J)Odcza& bom 
bnrdownń, r::,;y o.striellwnń ich poclq­
gów. 

BERLIN. - BndnnI!\. krwi pozwala­
ją na. ustalenie, cey kobieta jest w 
cląży l czy płód jesb tywym - wobec 
stwlerd7.enl•, iż w wypadku pozytyw­
nym ,,.... za.wart.ość żelaza we krw1 v.'Zl'a,, 
s t.a. o 33 mg. n& 100 gra.mów krWL 

B UENOS-AIRES. - Dziennik ,,Pu· 
eblo'• zapewnia., 1ż „rozwJĄzn.n1e m . 
Międzynarodówkl n te oszuka. n ikogo w 
Argentynie". 

RZYM. - PrllS& wioska zgodnie pod 
kreśla, iż „bombardowania. ItalU w zma. 
gnj(łi tylko nlenawlśd Włochów prze.. 
ciwko ich wrogom". 

PRAGA. - Dla. pouczenia. ludu o za,. 
sadach politykł kierowników r,,ądu I 
pa.n6twa. u tworzono w Pradze wydział 
propagandy; dla _CJ,,ech I .Mor&W; 

Lud rozmawiał głośno, nawoływał alę, śpiewał, chw1lam1 -wy„ 
buchał śmiechem nad J akiemś dowcipnem słowem, które prze-
!~!::/~f~o~~u do rzędu i tupał z niecierpliwości, bY. przy-

Wreszcle tupanie stało slę J)Odobne do grzmotów i nteusta.ją­
c~. Wówcza.s prefekt m1ast&, który poprzednio już był r.Q świet­
n ym orszakiem objechał arenę, dnł znak chustką, na który; ;wi 8F1-

• !i_tea.trze odpowledzla.ło powszechne : ,.aaa.f ... " wyiwane z tysl:ąców 
piersi. 

Zwykle widowisko rozpoczyna.no od łowów na dzlklego zwie­
rza. w których celowall rozmaicl barbarzyńcy z północy t połud­
nia, tym razem Jednak zwierząt miało być aż nadto. rozpoczęto 
więc od andabatów, to Jest ludzi przybranych w hełmy bez otwo.. 
rów na oczy, a. zatem bij ących się na. oślep. K1l.kuoastu tch. ~Y-
6Zedłszy naraz na arenę, poczęło machać mieczami w powietrzu, 
m astyfogorowie za. pomocą. długich wideł p06UWall Jednych Jru 
drugim, a by mogło przyjść do &potkania.. Wykwintn.iejsl- widzowie 
patrzyli obojętnie 1 z pogardĄ na. podobne widowisko, lecz: lud ba.­
wu 6lę nle,.grabtcyml ruchami szennlerzy, gdy zaś traflnk> się, 
te spotykali olę plecami, wyl7uchal slośnym śmiechem, wołając : 
,.w prawo!" .,w lewo!" ,.wprost! .. 1 cr.ęst.o myląc ~ prze­
ciwników. Kilka p&r szcupllo olę jednak I walk& l)()CZYila!& byt 
knvawą. Zaw:;iętsi zapaśnicy. r zuca.U tarcze 1 poda.Jąe soł)lfS lewe 
ręce, aby nie rozłączyć sl(ll więcej, praweml waJ.0eyll na. za.boj: S::to 
padł, podnosil palce do góry, blago.jąc tym znakiem litoocf, lecz 
na. początku wldowl.ska. lud ZWYk!e domagał się śmiercl ra.n.lonych. 
zwłaszcza. gdy chodzUo o andabatów, k tórzy ma.fąc twa.rY.e mkry­
te, pozostawali mu niem.ani. zwolna. llczba walCZIICYch rknieJ­
sz~ła. się coraz bard.z.tej, a. Jdy wreSD!ie pozostało tlwóch tylko. 
popcbnlęl:<> Ich ku sobie, tak, ~ spotkawsey olę, padlf obe.! n 1> pla-
6ek i zakłull się na nim wzajemnie. Wówczas, wśród okrzyków 
,,dokonano!"•> posługacze uprzą.tnęli trupy, pacholęta. ;at zagrabi­
ły krwawe ślady na arenfe t potrząsnęły ją. llst:Jtamll sza.tranu. 

Teraz miała. nastąpić poważniejsza walka.. b'lldzaca uclekawle­
n ie nietyl.ko motłochu. ale 1 ludzi wykwintnych. w czasie której 
młodzi pa.tryC)'ll.E,Ze ceynlli nieraz ogromne zakłady, ~a.jąc się 
cz.ęstokroć do ni tkl Wraz też, zaczęły krątyć z rąk do rąk tabli· 

•> PerJTctu.m u~ 



TO I OWO 
LATAJĄCE. KROWY 

Nauka zna dobrze latające ry­
·by, lecz latające krowy istniały 
dotychczas chyba t)·lko w baj-

• kach dla dzieci. Stały się obęcme 
oowocz.esn.ą rzeczywistośdą. 

Z .tYCIA W :SZWAJCARll 

Jeszcze o pani Zofii Ryniewiczowej 
• słów kilka .. ~ 

Gdy w tych dniach ponownie wspo- JeJ duża kultura osobista. przy żywej 
minauo o nadzwyczajn)m talenclo re- wyobraini i talencie .aktorki z „BQżcJ ­
cytatorskim p. Rynlewlczowej, prn.gnąl- łaskl" czyni z wieczoru sfmpoiion ~ 

I ziiów ml się śiiilaś, tej nocy koszmarll:~ ·­
lak blada· i zwiewna, jak raiinęj mgły cień.,. 

Jui od pew.oego czasu piania• 
tony z r6wniti Limy zauważyli, 
że zbiory cukru, bawdny 1 kawy 
nie są wystarczające. Zdecydo­
wali więc wypr6bować szczęścia. 
zabierając się do hodowli bydła 
na wysokich zboczach Kordylie­
rów, posiadających wspamale łą­
ki. 

~~.~:, '!a:~~śc~a~~ ig:~~~= : 0
;~1:~dy opusz~a. salę. żegn" Jfl Się Mikołaj Koper•aik łdobył sobie ny astrorimn. Niezgodnl co do 

ków z jeJ osobą, a saczególnle te ośrod- Za chWUe pogody, wzruszenia i $Zcze uznanie ludzi światł,ch już za ży- prawdziwości mieszkan,ia --są > Pe- ·v, 
ki polskie jnk Lozo.nna i inne, które z re wyczucie naszego wychodźczego po- cia. Ciasne ·umysij- szydziły z lacy i Niemcy, Jct6rzy inny dom 

I znów !Jli się śiiiłaś, tej nocy złej, czarnej -
l,)Q. j[tóręj wstał smutny i d~szczowy dzieil .... -... ...:. .. 

:gJeS:0~~ :~{~ ~~J°~~~~~t ~=j~r~~al:izt~~t~~fli Ryniewlczo- wielkości jęgQ, jak ł<> często by- ozoaczają i Kopernika µważają za. 
Jest na to jedYnu rada - na.pisać list ======~====~- wa. Niemąd"rzy holłiem chętnie N~emca. Wznieśli oni zresztą 'w 
i prosić o przyjazd a • pewności~ nie NA PACZKI DLA JEŃCÓW śmiej,1 s:ę z tego, ~go nie rozu- jego rodziiinym mieście ponin:k 
odmówi. . • Do Ądmin/StracJl .Wiarnsa Pol.sl<l<!c mieją, Olbrzi·ma~yśli uczc,I Kopernil<owi W: r. 1893. · ' 
nA~!-s:~?:°~1~i l,°~~~~w~n~ ~~:J;!.?sl~ n~!P~(l~ ~my: 25fr. ~J:i~~ll~.:~~!~i!r1~0 ~t~~l t!:'1·= Mi;cill " ~,r~rf!eb._ t3jpierw ~ .. 
siada rzeczywiście talent. recytatorski P- Jadwisa Ranoszek 1 wale- nonl a poznteJ 1s up ):V3trl]lll-
wrodzony i jest na teren.le szwajcar• ria Jakubas z vei::ghęns dującym sit: W k ŚW. Jana· ski. h1st0Fyk [JOISki~ W. 1580 r. u„ 

Na porządku dziennym stanę- skim be'llkonkureucyjm1,. Jest wiei: do- (PUy de Dóme) - - · - 90 „ \V Toruniu:- W • kościcl~" mieścił tablicę pamiątkową ~we 
ła sprawa przewoże.nia zwierząt. moroslą. recytatorką. która nie kończy- z przeniesienia. - - - - .__ 17.641 „ znajduje się pon; wzniesieny Frauenburgu, • gdzie Ko~rn~ 
~li;t;~e~o~ićt~0~; teb;ki ~~c~'l:eJo:~!S::Ctr~;~~}~~ !~ Razem _____ 17_756 „ przez księcm Józ a Jabłonow- zbttdował swoje obserwatorium. 
z wyhrze7a morsktego ria W}"!O- nych popisach i w szkole recytowała Potwlerdzamy odbiór swn i składa- skiego. W Toruniu Y!·. różni zwie GłQwny pomnik Kppemika' 

"" wiersze, ówczesny preeydent miasta my w lmleniu Jeńców serdeczne ,.Bóg dzali przed -wojną aWa •domy. w znajduje się w Warszaw~. wzni~ 
~~ ~/tI~0 

0
!=i A~d~~\~~ !':;;~•ab-; ~~;1a~ór!~n1~~m~if; zapłać•. których miał się urędzić genial- siony dzięki zabiegom Staszyca. 

zostawała możność . dostawy by- dramatycznej w Krakowie. z tej pro- , a odsłonięty 1-go maja 1830_ roku. 
dła statkam·1 do Molendy, skąd pozycji jednakże nie skorzystano. uo·nor1·usz Bat,.·ac Wykonał goTborwaldsen Bartło-. Podczas swych pódroty z mężem. po . .., miej, sławoy rzeźbiarz duński; 
transportowałoby się je jedyną różnych krajach, brała żywy ~dział w • _ I twórca · pomnika ks„ Jó~da Po-
~Ti~a:~ef;;~s;o~tkf~tett~!~1- :!:~ m~~::

1
1:.k~~~~;r~;t;~t:~w'. Twórca , , Komedii LudzlfłeJ „ n\aiowskie11!>, ,Wzi1iesionego r6w-

by trzy tygodnie i z pewnością no ze skony polskiej, jak też łotewski~j B I .. ,. 1 d . ,, . t . któ •. d ·, . , l mez w \Varszaw1e. , .. 
i pism w obcych j ęzyltach tam wycho- a zac sz....ca u z, wscę„z1e anu. • _re mg y l"P mog y W Krakowie znajdują sii: trźl' 

spowodowałby wyniszczenie na- dzących. .. i obserwuje ich życie W f. wszy- być zreahzowan~. Balzac pisze pomniki naszego asttahoma-. z 
wet najmocniejszych zwierz.11. Gdy w Genewie, klika mlesiocy te- si kich d:ird:inach. Sięga do i marzy o wiclko.ścł, /która 11ię, tych ieden dłuta • Godebskiego 

Za okliem cichutko wios!!DnY d~ pia~ ..., 
i płomień purpury w kominku aię tali... . 
do serca pustego tęsknota kołacze -
i wifc iiić szarę,, _ .ilić smutną - z ąddaH ... 

fyś zawsze w my~ sercu zaklętą lirólewną -
tyś zawsze w mej duszy slonecziir.m promieniem, 

' ' (!'s ·żaws2ę- p1ts2ęzot1t 7 n1eló<lif trl śpiewpą 
W• wfte,ną ·miłością '- 1,-, cii!glym iiatchnlenl~ 

2, I 

I dobrze, że śnisz mi się tytko iiocanii - • 
I nigdy , nie przyjdziesz w dzir.ń jasny, słoneczny, 
bo wtedy twe oczy zwilgutnialyby łzami - , 
11jrzawszy ćień tyHto - 1 ... -ych marzl:,ń cięń mleczn, .• , 

, Bo już mi sit czoło zorało z;marszczli.ami -
' "już pięldo starości znać w żyłach na skroiii, 

'jui głowa się srębrzy siwymi włosami -
JUŻ pióro drży czasem w spracowanej dłoni.~ 

I tylko w głębinach ~eroa jeszcze-bije -
młodzieńrzyoh zdroj tęskonl i siła porywu .•• 

• i tylko-;_. 11łębinach duszy jeszrze . żyje 
moc - zdolna rozpalić ogiL'll szczytnych zrywów. 

To trudne zagadnienie znalazło :!r:,ee:,~;~~eś;ie:~~a~~e~1;;~~;: głębi ie/z ir-slestwa. myśli. se,li~ chybnie nastąpi. Jdi

1
-edy.? J.foż~ stanął w 1900 r. 0a dziedzińcu bi­

jedoak znacznie łatwiejsze roz- Czyżowskiego, ,,Pirnmldy'· Słowackiego, lymeiilów, zęstawiając te kom- już na::ajutrz. Maw ~11. ie musi b[oteki Jagielloilskiej w6wczaS, 
wiązanie Hodowcy urządził , mię stonhnskiego ,Bajka O Królewiczu i bi,iwcje badawcze w mózgu. by przyjść do nimo j na piękna·1 gdy Kraków óbchodzil 500-tpą 
dzy sobą· składkę i zakupił ; dwa Kasi" Rydla oraz Inne, to tak umiała m'óc stworzyć dzięlo wielki.r.., pani mieszkająca PS y Pont ' df.Ś .rocznicę odnowienia wszechni­
duże samoloty Junkersa, których WZ."USZYć sale. że bisom i. prośbom o • pasjonujące, reallle. Ale dłużni- Arls. którf,j iia imię - Sława. cy Jagiellm\skiej, 
kabiny zostały przekształcone w ~;1s~a;re:fur;1kc~:e ~ie ~[J~e/~f~ctees~ cy dokuczają mu ciągle_ więc I w tej na<!-zie.i g'fYJ adzi tom • Staraniem Artura Woły1iski~ 3• 
ten sposób. aby mogły pomieścić wprost magii żywego słowa brak słów rodzą się w głowie Balzac'a po tomie. piszcie r~ em tr::y i go pow~tało w Rzymie muzeum [ dobrzę. że śni.sz mi się tylko wśród iiQcy ..-
znaczną część pogłowia. do wypowiedzenia; utrzymać pubnc.. 'najfantaslyczni,ęjsze projękty czlęry książki. Jak vyglądało Kopernika. w którym zej,rano nje pośród dliia blasku. ro słońcem wciąż kłamie . 

Samoloty te mogły w przeciągu ność w nleslabn~ceJ uwadze 1 napięciu zdobycia pienięd:y. Chce ii,ięc jego życie? Otóż SfJ[/iql od 7 wie ws,:ystk,e dz:ela i pamiątki tyczą- i co w słoiierzifym żarz,: topi silę mocy _ 
trzech godzin odwieźć ładunek w to naprawcto Jest sztukl\ domorosłej re- sie podjąć publikacji dzieła ,n- czorem do 1-ej !D "". ' cy .. p(sal ,:,d ce się wiel~iego u~•:onego. co duszę ludzką pali _ co jej poryw łamie . · .. 
góry i powr6cić aa równiny. I w cyi,~~k~ •. Ryniewicz.owa widocznie ·zna .c,jklopedy'cz.iiego. przrzii.aczolle- 1-ej do 8-ęj ,:ano, (łtjźnlf:J drze- ·JednQ z gor Da ks1ęzycu nazwa- ~ 
ciągu kilku dni, piękne stado wy- wagę tyWego słowa. która u nie! na- go dla ludzi do/ow. Trz~ba tył- mal do w poi do f' · iąfe.j, pi. no imieniem Kopernika. Więc przychodż !u zawsze wśród czerni skle,pięiila -
bm:owego bydła zostało przewie- brzmlala treśclq wewnotrznq I jest za- ko zaryzykować 100 tys. fr. (ale sal dal,ęj do czwa:1. j vol .• WY_ W roku 1873 obclt~clzono uro- • atrz jak me .,~rce r.rywa się szalooer' ... 
zione bez 1°ak1chkolwiek niewy- wsze staramue dobraną. a_.9.P~-r-slt. ..::.:l.,:~~c.:-:W) i w.,_.ur;tfro~'j-C-h:dt:::;;;:'C"' 1':lasl·,..pr'l'11:. 1~, S,a~. ···t+t=~~"\lll.J.Tio,-.,..,,e-r,ne,.,..,ffl"1!!!'1,,i1'-•••-.i.ii.;.;;;;;..~- kb ł 1· · • • • ·wiadomością artysty I umie Jedno- ~ - , • - • • \;\ ~ •• • • • • • • . ,.. n y pragnę 0 zwn te mur 1ęz1ema -, 
g6d w góry, gdzie pierwsze „lata- ~z:śnic nawiązać Jak mało kto hczpo- d:ir, dob~ze .. (?lbrzymi _nakład kolację_ d'? 6 - , " ,r. 1 al, przemądrego badacza c:al niebie- . i rozpa[ć Miłośc Znicze _ nieskończone 
jące krowy" świata rozpoczną no średni swobodny i szczery kont.akt z da fortunę. nie brakmr,. przy było m1f;_stącę i fal l ~od jl'go skich i w.ówczas ukazało się w 
wy .tryb życia. publlc:mością. • tym i nagrody akademickiej =a pióra wychod=ą ' .,Eugęnia druku nie tylko dużo przygod­
----------------------------- lak uży/Pcznę d:ielo. Albo le- Graiidel", Ojc( Goriot", oych artykułów. lecz również ob-

~zy Chcesz miec' powodzenie.w z· yc·,u ". < pięj wznowić eksploatację sfa- ,.Slracona iluzja", .. Fizjologfr, szerniejszych dzieł i broszur. 

R!)man 11:owal'oako ,.PIEKŁO NIE D.&.NTEGO" 

p I r rych. rzymskich kopalri olnwiu małżeństwa". ..Sceny prywat- Obecnie - jak już donosiła 
n·a Sardynii. 10 proccii.t ołowiu 11 ,:go życia" i t . d. Ml,ę wresz.9ie prasa trancuska - i1czeni całe~O Fragment z Inwokacji ·a . ' . , . h k·ta• 1 z rudy. 10 procęnl srebra = te- orgnllizm się wyczęrpal : Ilf:.- świata przygotowują się 'do ucz-

więc poznaJ SWOJ C ara 1111 i go ołowiu. Wspanfrlla rz,ęcz! wralgia,. 11ieslraw11y.,,, i os/abie czenia dzieła ·astrooo111a o wszech 
Majątr), pewny. Albo co.i iiine- i1 ie zmuszają Balz,,··a do król- światowym .;maqeniu. prz'yno-

O Matko Boża z świętego obrazka 
co nad mym łóżk'ern dziecięcym knllował 
w oliwnej lampkr migotliwym blasku. 
przed którą siebiem zawsze odnajdywał NIEZGODNA- - ,,Ja dziś czuję się 

chonl, bo złama.n.q, na duchu. Potrze­
buję od Pana lekarstwa. PQCiobno je­
&tem plotkarka i nit?Ziiodna. Mąż nieraz 
na?T.eka na mnie do sąsiadów, żem nie­
dobra gospodyni, a przy gościach mó­
wi żem niezgodna. Zachęca ich, aby 
popracowall na. chwilę ze mną, C'l·Y się 
~ z nimi. Jesteśmy kilkana.ścle lat 
małżeństwem. Mąż żałuje, że się ze 
J11JU1 ożenił. Mąż współczuje tym wszy­
&tkim. których on \\'Prawdzie ntgdy nie 
znal, lecz którzy ze m.tl4 się stykali za. 
moich czasów panieńskich. Ja. 1.awsze 
marzyłam o tym, by być dob"rą dla. 
wszystkich ludzl Nle wiem. d.lacz~go 
narzeka na. mnie mój mąż, który prze• 
ciet powt.n.len być moim przyjacielem". 
~y zupełnie dobrze odpowiedzieC r..a 
pytanie Szanownej P.anl. musiałbym 
mieć ~ Jej męża. Znany t.o fakt 
psychiczny, że malieństwo tvm lepiej 
się z sobą zgadza. im dok.ładniej się z 
&Obił uzupełnia. A więc żona energicz• 
na i JD.4Ż „ciapa. .. czyli niedołęga. tworz1\ 
parę dobraną, bo tak zwane rJedolęst-

.~okl:~=~~ j~r; ~;g: 
LUb byw-a też wręcz odwrotnie. Nie­
zgodnymi Słli natomiast maraenstwa, w 
których obie skony mają jeden i ten 
sam charakter. I tak m~ oschły, mało 
.serdeczny, energiczny nie zgodzi się z 
żorul. która będzie miała. podobne uspo. 
soblenie. Oczywl8ta, przed ślubem rzad• 
ko kiedy tak.ie podobieństwo wychodzi 
na. Jaw, ponieważ wtedy obie slrony 
wzajemnie sobie ustępują, a zwłaszcza. 
mężczyzna jest słodki jak miód czyli -
Ja.k dawniej mówiono - jak ulepek. Po 
ślubie ptueież - niekiedy bardzo ry. 
hlo - zamhst ułudy staje przed ma.ł• 
żonka.ml rzeczywistość. Gdy 1 ón l ona 
chcą. mleć - każde swoją wolę - i:irzy. 
chodzl do starcia, Każde starcie v.yko• 
puje przepaść między małżonkami. 
Wreszcie tego rozdarcia już nikt i nic 

zwła.szcza. gdy nie ma. dzieci - nle 

zdoła. zapełn.tć. Szanowna. Pani ma. cha­
rakter silny, wnażny. sk:rystalizownny. 
Ma Pani silną wolę. Jest Pani dobra, 
lecz równocześnie jasno myśląca, tnet­
wo zapatrująca. się na ludzi i na i:pra­
wy lud.z!.de; fizycznie ruchliwa., praco-­
wita. i oszczędna. Co Pani sobie posta.­
nowi. to Pani zrobi. Na jakiekolwiek 
sent.ymentallzrny czyll czułości 1-:..le ma 
Pani miejsca w swym usposob1c.nitL Pra 
wa. uczchi.-a ! pracowita, żąda. Pani od 
innych, by byli tacy sami. OczY'.,·lsta 
w razie. jeżeli Pani mąż posiada. takie 
samo usposobienie, to starcia między 
Wami S9. nieuchronne, choćbyście oboje 
w duchll uznawali wzó.Jemn~ ~woje 1.a­
lety. Silna wola ściera się z silną h'Olą.. 
Na to nie ma rady. Możecie sobie sto 
razy powiedzieć, iż od tej pory będzie-­
cie postępowali inaczej, lecz za unstęp­
nym razem znowu popadniecie w U.ki 
.sam błąd. Pozostaje tylko jedno lelrnr• 
stwo Pani je posia.da w swoim rozu­
mie.· Powinna Pani mężowi ustępować, 
a jego pl"zyCłnków nie brać do r-P.rca.. 
wtedy zabraknie mu materiału do na­
rzekania na Panią.. Zrozumlc. że góru­
je Pani nad nim dobrocią serca, l)('n!e­
waż dla milej zgody w domu zdecydo­
wała się Pani dobrowolnie ustąpić na 
drugi plan. Wtedy nie będzie miał spo­
sobności robić Pani przycinków !L'ł te­
mat rzekomej Pant nlezgod.nQŚCI. Z gó­
ry wiem, że daję Pani radę, , trudną, w 
praktyce do wykonania. Milczeć, gdy 
strona przeciwna z~dzl, dokucza i do­
cino. - ach! jak to trud.no. Lecz od 
przclam8.nia tej trudnoścl zależy po­
kój w domu i równocześnie Fani za. 
dowolenie z siebie samej, że dzięki ro--· 
zumowi zdobyła się Pani na przezwy­
clężen.ie siebie samej. Z pewnością. mąż 
z c,.asem spostrzeż.e tę zmianę w Pani 
postępowaniu. I przestanie Pant tiolru­
czać. gdyż milczenie Pan{ n.a. jego za. 
czepki odbierze mu ochotę do dalszych 
utarczek słownych. 

PSYCHOLOG. 

QUO VADIS? 

czki na. których wypisywano imiona ulubieńców, a. zarazem ilość 
sest~rcyt. Ja.ką każdy stawiał za swoim wybranym ... ,,Spect.ati", to 
jeat zapamicy, którzy występowali już na arenie l odnosm mi. nlc-j 
ZW)'clęstwa,. zYSkiwali najwtęc:e! zwolennik.ów, lecz mię:dzy grają• 
cym.i byli i ta.cy, którzy stawi.all zn!lczne .sumy na gladyatorów 
OOW"Ych i całkiem nieznanych, w tej nadziel. że na wypadek ich 
zwrctęstw.a. za.gamą olbrzymie zyski. Zakładał się sam Cezar i ka­
pła.nl 1 westalki 1 senatorowie i rycerze i lud. Ludzle z gmlnu, gdy 
zbrailo im pieniędzy, stawiali często w zak.la.d własną wolnoSć. 
Czekano te2i z bielem serca, a nawet 1 trwogą .qa ukazanie się 
szermierzy 1 niejeden czynił glóśne śluby bogom, b;· zjednać ich 
opiekę dl& ~•Ego ulubietlca.. 

Jakoż, gdy ozwały się prz.erażllwe od.glosy t.rąb, w amfit.eat~e 
u~ się ci3z.a. oczekiwania. Tysiące oczu zwrócUo Się ku w1el• 
.kim wrzecią,dzom, do klórych zbliżył się człowiek, pr7.ebrany za. 
Charona 1 wśród ogólnego milczenia trzykrotnie za.stukał w nie 
młotem, niby wyWolując na. śmierć tych. któn.y byli za r..leml 
ukryci Poczem otworzyły islę zwolna obie polowy bramy, ukazujące 
cza.mą czeluść, z której poczęli wysypywać się na jasną aren~ 
gladyatorowte. Szli od".!zl,;,Jami l>O dwudziesLu pięciu ludzi, osobn~ 

~a={u, ~~~e~ren~;~~~~!i:. s~~:%~~y o:uJ:tiric;sz:~~ ~~:~: 
w drugiem trójząb. Na ich widok tu 1 ówctzie Zl.!rwaly się oklaski, 
które wkrótce zmlenUy się w jedną ogromną i przeciągłą burzę. 
Od góry do dołu Y.1dać było n:,zpalone twarzi-:. klasz~ące dłon.le 
i, otwarte usta, z któryoh wyrywały się okrzyki. Ont zaś okrą• 
żyli cahl arenę krokiem równym i spr~żystym, migocąc orężem 
1 bogateml zbrojami, poczem zatn:ymall się przed cesarskiem „po• 
dlwn„ dumnJ, .spokojni i świetnJ . Przeraźliwy głos rogu uciszył 
okl.aaki, a. wówczas znpaśn.icy wYCiq.gnęll w górę prawice i wzno-­
SZ4C oczy 1 głowy ku Cezarow-1, poczęli wołać, a raczej śplewuć 
przeciągłymi g!osaml: 

„Ave, caesar hnperatarl 
Morlturt te salutantl" 

Za<:zem rozsunęli się szybko. zajmując ooobne miejsca na okrę­
gu areny. Mlell na .siebie uderzać całymi oddzla laml. lecz pierwej 
dozwolono słynniejszym szermierzom stoczyć ~ sohą sze reg poje­
c:1yil.czych walk. w których najlepiej okazywała się siła. zrecznosć 
1 .odwa.ga. przeclwnlków. Jakoż wnet z pomiędzy „Gallów" wyi;u­
n.ął sle zapaśnik, 1.nnny dobrze mllośnlkom amfiteatru pod imie­
niem ,,Rzeźnika" (Lan1o>, zwyclę7..<:a w wielu !gr-zyskach. W wici• . 
kim hełm.le na glowle i pancerzu, oplnaJqcym z przodu I z tylu 
Jego J)Otę-.m.ą. pierś, wyglądał w blasku na. :½!tej arenie. jnk olbrzy­
ntl błyszczący żuk. Niemniej słynny retiarius Kalendyo wystq.pU 
przeciw niemu. 

M.1ęd1.y widzami poczęto się zakładać: 
- Plę&et se.stercyi za. Gallem! 
- Pięćset za Kalendyem I 
-- Na Herkulesa. ! tysiąc! 
- Dwa. tyslące I 
Tymczasem Gall, doS?.cdlszy do środko. nrcny, począł z1;6w 

81ę cofać z nastawionym mleczem 1 zniżając głowę. przypatrywnl 
e!ę uważnie przez otwory w pn;yłbicy p~cc1wnlkowl, lek.kl zaś, o 
'1i!;ZI1Y.ch J>OiS/\S"OWJCh ~ztąltach retlarhlS ,::o.łkiem nagl1 prócz 

go. Ol, te wspaniale dęby wo- kięj co prawda pr:erwy w pra· sz~cego • clilubę imien:ow: nol-
lyńskie. Balzac podziwiał ję cy. Ale wkrótce rzuca się napo- skiemu. LUDMIŁA. 
właśnie jadąc dyliżansem przf'_z wrót do pióra - pijąc do 1,0 fi­
Polskę do p. Hańskiej .szlach- liżanek kawy dzienrii,ę. W cią­
cianl\i woly1lsldej. wiecurnj iw- gu trzę_ch df,i i trzech nocy pi­
rz,ęczo"fiej i wiec.znp,j przy}ació/. sze „Doktora wiejskiego" u.zu• 
Id. Wlaś,iic zakłądają kolej. P.~lniając i pop,:awiając go 
1-rzęba więc bęazie l)Jsiąc~. pod- późiii~j przez 60 , nocy. Przy 
kładów pod szy1iy. To .icsl /,ar- książce „Birollęau" nie spa/ zu­
d=o łatw i> :_ przywieźć 60 !y . .;ięcy pcln(ę 25 iiocy, ograhiczajqr! się 
dębów = Polski do Francii a jed11ni,; do ,poraiinej. póltora· 
przynię~ie to 2 milioiiy 200 lys. godzinnr,.j drzt.mki. 
fr. c:yslego zarobku. (Do/.:oriczenic ii.astąpi) 

All:'. między myślami i projck- T. TWARDO WSKI 

DLA ROLNIKóW 

o czym powinni wiediiec 
właściciele małych ogródków? 

siać trochę kard, których lepsze 
gatunkj są kolczaste. Sieje się 4 
- 5 ziaren co 1 mętr, zachowu• 
jąc następnie najlepiej wybujały 
krzak. Nawet nie posiadając od­
powiedniego schówka. dla prze• 
chowywariia karci - -należy :iticć 
1cli chociaż trochę. Można dosko­
na le zachować je n-a miejscu, o-. 
taczafoc Starymi workami lub ce­
ratą. \Vyrdstafo one wtedy wcze­
śnie i są dobrze rozwinięt~. a li­
ście zewnętrzne nie goifo. Ta so­
czysta rośbla potrzebuje dużo 
polewania i nawozu. Gnój. sypa­
ny ostrożnie po deszczu, pobudza 
silnie jej wzrost. 

OBUWIE DLA BARANóW 

Wszyscy ogrodnicy czekali z 
niecierpliwością nasta1lia ·m:esią­
ca maja. Najpierw, uwaga ich zo­
stała zwrócona na fasolę. Z oba­
wy przed przymrożkami, nie na­
leży jej słać wcześniej, riiż w dru.: 
gim tygodniu maja. Roślina · ta 
powinna dobrze rozwijać się r.a 
pocz..1tku i pomijafoc możl 1woś. 
ci nawrotu chłodów, szkodliwą 
iest dla n'ej zbytnia • ,vilgoć. Ziar­
no zmienia objętość i ko1cir w za­
leżności od gatunku i jego zdol­
ilość kiełkowania tr'ł(a zwykle 
trzy lata. Nie należy więc wahać 
się przed użyc:e1n oa zasiew po• 
zostalości z ubiegłego roku. Siać 
należy podczas suchej pory, Dro­
bnoziarnistą należy rozmieszczać 
w odstępach 40-50 cm. Należy Hodowcy baranów w Anglii i 
wykopać dołek głębokości 7 - 8 Australii dokonali ,w,ażnego do­
cm., umi~szczając„ na ąnie każde-_ f~tadczeriia. Mia~ -....t~ ubiera-

•r:...._?/I. I o • 
fekko ri;;~·ią ~a wys;k.~ść 3 cm. obuwie. Przy za:to} miu tego 
W ten sposób ziarno zoajduje się środka., rany zamllka,-.śię zwykie 
na obniżÓnym poziomie. po 6-8 dniach, po'i!czas gdy nor-

Praktycżniej jest siać drobn~ fa milinie zwierzę czr;sto nie mogło­
solę grupkami. n iż wydlużaj,,c i'l by się wyleczyć i i·mus.aloby być 
w linię. Roślina jest w ten sposób zabite. 
lepiej przewietrzana, 111a lepsz,1 
wystawę i łatwiejszy · zbiór. Fa- STOSUNKI 
sola ·na tyczkach natomiast po-· POMIJ;:DZY 'WŁAśCICIELAMI 
winna być zasiana w odl,;głości A DZIERżA WCAMI FERM 
75 cm. jedna od drugiej, W hróż- Vichy. - Ustawa, ogłoszona 
dzie wgłębiooej n~ 8 cm. ,należy w Dzieuiiiku Ur~ędowym, uzu­
złożyć ziarno co 4 cm. względ- pełniu-znrządzeilia dekretu z 1. 
nie zgrupować po 4 ziarna co ~8 7. 1940 r . i usta\ty z 5. 6. 1941 
cm. Przykrywa się i,, lekko war- r . w sprawię, sloshtików pomię­
stwą 7jemi na wysokość 3 cm. dzy właściciclami1 n dzitrżnwca 
Gdy ziarno wschodzi , należ,· raz mi gospodarstw wiejskich na 
ieszcze przekopać brvzd ę. Tycz- okres ,vojny. Posiadane poprze­
ki należy umocowywać w oclle- .dnio prawa dzierżawcy-- w 'ra~ 
glości 18 cm., na wysokości 6 cm. zię jego· zgonu w związku z 'wy­
od g;ilązek, w taki sposób. ;iżcby padkirnri woj~1111ymi (na fron­
stykały' się wierzchołkami. Wy- cie, w szpitalu wojen,iym itp.) 
sokość ich powinna sięgać 2-3 przechodzą iia jego żonę, wzglę 
m. Wzrost faso!: zależy w głów- diiię, na osoby, klór,c utrzymy­
nej mierze od ilości pow:etrz., i wal, żyjąc wspófnie. • 
słońca . Bez względu na gatunek 
fasoli. nie należy jej nigdy siać 
wiele naraz. ponawfoj:1c zas;cw 
co trzy tygod nie. W ten ,Sposób 
będzie s i ę mh1ło stale tę jarzynę. 

Przy dobrej ziemi można zn-

Zakład foto~raficznyl 
P. B A C A LI A N I 

. PRZYDZIAŁ MYDŁA 

Vichy. ::_ Mi~it-e~t!:wt~; 
clukcji ' Pr1.emysłowęj i Komu­
nikoc,ii iitformuj,c, że produkty 
mycllang _wydowane będą • w 
c,erwcu w następujących iloś­
ciach: 

za kupon Nr. t ( dla wszyst-
2o. ruc du RhOne. Geneve Suisse kich kategorii) ; 100 gr. mydłu 

• wykonuje do m)·ciu; 
wszelkie prace fotograficzne 

I 
za kupon Nr. 2 : la kat. E -

SPECJALNOSO. 2l wszelldch od• 187,5 ><r, mydła do prania lub 
bitek fotograficznych wykonuje 620 gt proszku; dln kat. J•l -
:~1or~w~ 

5
n:jn~\,;zy°m e 3~~::~ 

1 

75 gr , mydła do prrlnia lub 500 
ceny bar<t;;o pr ;ystępne. , l gr. P~?szk~1; dln · po1.ostnłych ka 

-- Mówt mę po r,olslcu. -- I legom - 37.5 mydła do prania 
I============• )ub 250 gr. pr0szku. 

Konfitury i owoce . ~ • 
.. L y o n R ć p u b I i c a i n": 
.,Jak iiiedaivno ' pisaliśmy ~ 

zbiory owoców zapowiadają się 
nader pomyślnie. Bęzivąlpieniu 
it"ajwiększa czę.~ć lycJ, owoców 
zostanie użyta do wyrobu ku1i­
filur. Nir, zapominajmy o lym. 
iż dzięki i1iicjaty.wie urzędów a­
prowizacyjnyclt - olrzymaliś­
my w roku ubirglym kilkal,rol­
ni1< te produk/!J:__f.:lórycl, same 

1,osp"o1ynie m e mogłyby pr:y­
gotować (nau\,:,t gdyby miały o 
woce) a to z bral,u cukru, a cza 
sem i gazu do golowaiiia. O ilę 
nam wiadomo, w roku bietą­
cym wysiłek w tym kierunku 
ma być jeszcze wzmożo11ym. 
Już ńp. truskawki :tablofwwa-' 
no w kilku d~partameittµrJt. 
przezńaczając k na wyrób kon­
fitur. Brzoskwinię i fasola z do­
liny Rodanu ró.wnież zostul11. za­
blokowaii,ę . Można żywić na­
dzieję, wobęc dob~ze :upowia· 
dających .,ię zbiorów owoców. 
że skromne zapasy cukru, po-­
siadaiie przez fabryki ko1tfi111r, 
takż_e się wucz.erpią, a wówczas 
zapc,w,ie odpowiędnie zarządzp 
nia pozwolą /udriości na zjed:ę­
nie pozostałych owocQw ,.na 

w godziny ducha upadków oiemocnych ; 
~atchnij mnie wiarą i siłą przetrwania. 
bym wśród niewoli żywiołów przemocoych 
mógł s.ę doczekać wolnoki świtania ! .. 

Polsko! - Ojczyzno moja Ty daleka. 1 

za którą serce śni me sny tułacze, 
Do której kałda szc~era myśl .ucieka, 
7,a którą dusza tęsknot łza111i płacze, 
.Wspominam ~iebie w mej kolczastej ,klatce. 
jak ptak bezskrzydlny lub olbrzym bez siły 
co nieść n,e moie pomocy swej Matce -
i cierpi z bólu własnej swej bezsiły! ..• 

Wincenty Drachow.1ki. 

Obozowej 
Nie hez żalu pożegnałem 
gór skalistych ściany, 

Co dol.nę okalają 
niby obraz w ramy. 

-Wprawdzie tamte śc.cżki harde 
potem ob'ewalem. • 

Lecz ża znoje, trudy twarde 
.,. nich nawodę 'l'iałem. 

- Bo gdy ranek nad· gór Szczyty 
słał promienie złote. 

To uciszał serca zgrzyty 
i duszy tęsknotę. 

- A m~rzenia śm:ale. hlogie 
. w obloltach błądziły 

I wolały serca drog.e 
' by sen razem śniły. 

- I pragr,ienia w duszy rosły 
co Boga prosiły. • 

- O nich pamięć pozostanie 
w tef krainie całei. 

Bo niejeden pomnik stan.e 
z trudu ich • powstały., 

- I mni~'nie zapomnieć druhów 
co to wspólnej doli 

Nie skrywali serc odruchów 
- co cieszy, co boli. 

- W.ęc na skrz~dlacl:t myśli lecą 
do gromady bratniej, 

Co tułaczy ch!eb tam jedzą: 
twtirdy - niedostatni. 

- \V pieśni wichru. w drzew 
[poszumi, 

długo żyć ·będziecie, 
Bo ojczyzny ;n1ię <lumn,e 

znaczyliście w świecie. . 
świeżo". 

Apel Timoszenki ż 1939 . . • 
,,Koelnische Zcitung04 

: 

' żeby zesłał świt radosny 
; dla Ojczyzay miłej : 

- Wam ślę dzisiaj pozdrowienie 
druhy i rodacy. 

• ,.Polscy żoltiięrzf, iiawoly• 
waiti do mordowania swych o: 

- Lecz najwięcej żal mi ludz1 
co tam w znoju trwają, 

Paniięć o was mni~ nie minie: 
Szczęść wam Boże w. oracv ! 

Challes • les -. !faux, ' 
icerów. 
',,KrakóW. u ow:; co - o -

Co ich-wicher w górach budz:. 
echa siekier grają. w maju 1943 r. 

szewickie morderslwo w Kuty­
nie, klore wywołało w cqlym 
świecif;_ cywillzo~anyrn najgłęb 
szy wstręt i wzburze'iiię. nabie­
ra nowego oświcllrnia dzięki 
urnir.szczoli.emu w 'prasie pol­
skiej gen. gub. falc.simile Wf.Z· 
wa,1iu, które ŻrZucane zostało 
jęsieńią 1930 r. z samolotów SO• ' 

wi,ęckiclt, w pol1kim ję;,:yku, za 
pądpisem dawniejszego pełno· 
mocnika bolszewik&w iia ' U­
J.crairi.if.., Timoszenki. W6zwaiiie 

TUBER.0Z1~ . 
(Z JERZEGO KARASKA) • 

W tuberoz mocnej wotli. co niesie zapomiiieiiię, 
i tej ostatni~j nocy, która r,ie ujrzy rana, 
ma dusżn przejdzi~ w srn, w bf zkręsne ukojeni!!, 
ani!tlskich skrzydeł wiewem kołysana. 

W tuberoz tllociitj woni. co .iiiesie zapomfiittne. 
tęsknoty się. iiadllek me niespełnione spoją, -
i pójdą jako cie,ń. niedośnione śnięiiie, 
za tęskną dusz~ moją. 

Spolszczył Józef Mondschein. to nawoływało polskich tolnie-
rzy do mordowania własnych•---------------------------

oficerów i geiir,ralów. ·o G t OS z E N I ft Pod pOZOl'f.'ll1, ie oficerowie ' • 

rc~:s~~d;'::,;~•~'~t,~'ieJ~f ~~:rj~-si I ' 

lam doslowi1i, : ,.Oficerowie. i 
ge;i,-rC1łowie s(] waszymi wro!la· 
mi. Pl'agną oni tylko u,as:ej 
śmierci! Zolnierzr,, mordujci1 
wnszych oficerów i generałów! 
Wypędźcie ich •z waszęgo lrru· 
ju! Miejci,". odwagę przyjść do 
nas. do CzerJVoiJeJ .Armii! Tu­
taj ziiajdzir,cię tr2skliwr; i prz11-
ch!Jli1,ę traktowanie! 

Jak to „tro.,)rliwe i przychyl­
ne lralrlowanie" wyglądało w 
rzeczywistości. aowiędzial się 
świat z odrazq za pośred11i­
ctwrm krwai»'J ~·ąpieli katyri­
sl<iej. w którt•j 12.000 polskich 
oficerów eoslulo zamordo1va­
n!Jch przrz żudowsko-bols:,•1vi­
ckich ka(ów, w br,.,liul.,ki .•po-
sób". • 

lmp. dt ia PRltSSI: LYONNłlS& 
48, tut cle I& Cban'6, LYON •-• 

i._-..: ... 90l1CBU. 

RóżNE 

Poszukuje się od. zaraz 

• ZDROWEJ SŁU:t_ĄCEJ 
do wszystklei:o dla rodziny kupieck.lej. 
Wynagrodzcnle dobre. 'oferty proez.ę 
kierować na adres: Mme CATI'EAUD 
tdćpot de journau:tl. 70, ruc J . Jaurł.! 
:..._ Sałnt Fon, , (R7i~ne). 

(Visa O.R.T. 
1
Nr. 0382) . 

Poszukuję 

do prac,- na roli RODZINY 
skladaj~ccj slę z trojga ludzi ( 1 kobie• 
,ty i dwu mężczyzn), w1;ględn1e MAłr 

ZENS'lW A Z DZIEćMI. Ol'erty proszę 
kierować na ręce Admlnlstrac ll „WtR.~ 
tUSll Polsk!Cgo'· pod• Nr. 1006 ... 

tVlsa O,R.T, Nr. 638U. 

MŁODĄ WDOWĘ 
której Psycholog ud1.1.ellł odpowiedzi 
pod powyższym pSeudoniD'lem proszę o 
pądanie adtesu do Admlnistracjl „ W1a• 
'nisa PolskleKo°' pod Nr. · 1009, oele)n 
nawh1za.nla koreapondencji. 

MA TRYMONIAl.NE 

KAWALER lat 25, blondyn,, wysokie­
go wzrostu, dot7reuo charakteru. pracu­
jący na roll. pragnie 21 powOd\l brakU 
znajomości poznać w. celu catrymo­
nlalnym 

P ANNI;: od lat 20-30 
dobrego charakteru. mUeao usposoble-. 
nia. Oferty paważne wraz a rot.ogranllo 
proszę kierować do Admlnlstracjl „ Wla,.. , 
rusa Polskiego" J>Od Nr. 1005. 

DZIERZAWCA FERMY, lat 27, przy. 
stojny t energiczny, J)O&ladalllC1 znacz. 
ną •gotó\vkę, z powodu,braku znalotnorot 
po&Uktije w celu matrymonialnym 
PANNY POLKI, od lat 17 do 23, 
uczciwej l pracowitej, któraby zechcia­
ła. pracować dla wspólnego dobra. Oferty 
k.terować do Ad.mtnistrac•i „ Wie.rusa. 
Polskiego• Pod Nr. 1001. 

KAWALER lat 37, znający klllta za. 
wodów, a. obecnie oracufllCY jalto szewc 
\ prowadzący małe gospodarstwo rolne 
kolo miasta, poszukuje w celu matry­
monialnym 

PANNY 
znającej się na. gospodarstwie I Wol­
nej do prowadzenia w następstwie han­
dlu. Łaska we zg~nia nadsyłać pro--

~' ~~fO:~JI „Wlaruae. Polskie-


